
P r o t o k ó ł
45. posiedzenia, II. sesyi, VIII. peryodu, Sejmu galicyjskiego

z dnia 4. listopada 1905.

Po czą tek  o godzinie  10. minu t  40 
p rzedpołudn iem.

Prz ewodniczący  : Ma rsz a l ek  k ra jowy
J E .  S ta n i s ł a w  hr. Badeni .

S e k r e t a r z e :  Mieczysław Urba ńsk i ,  K a ­
zimierz Lubomir sk i ,  S ta n i s ł a w  Myc ic i sk i ) 
Ks.  Wik to r  Mazikiewicz.

Obecnych  posłów 123.

Ze s t r ony  R z ą d u : c. k. W i ce pre zyd en t  
Nami es t n ic twa  Wł odz imie rz  hr. Łoś,  c. k. 
w i ceprezyden t  R a d y  szkolnej  k rajowej  p. 
Błażek  i c. k insp ek to r  szkolny k ra jowy 
P- Bo les ł aw Bara no ws k i .

Marsza łek  kons ta tu je  d o s ta t eczną  ilość 
posłów i o tw ie ra  posiedzenie.

Marszałek  ozna jmia,  iż p rotokół  4-3-go 
Posiedzen ia  nważa  za p rzyję ty,  gdy ż  nie 
wnies iono  przeciw niemu żadny ch  za rzutów,  
p ro tokó ł  44-go po s iedzen ia  złożony j e s t  
w b iu rze  se jm o w em  do przej rzenia.

S e k r e t a r z  p. U rb a ńs k i  odczy tu je  spis 
petycyj  wnies ionych  po dzień 4. l i s topada 
1905 roku,  k tó re  przydz ielono nas tępu jącym 
kom is yo m,  a mianowicie  :

Komisyi  b u d ż e t o w e j : Ls. 3737,  3744 
do 3747,  3750,  3761,  3762,  3768,  3770, 3772,  
3774,  3777,  3778,  3782 — 3785,  3 7 8 7 - 3 7 9 1 ,  
3 7 9 3 - 3 7 9 5 ,  3797,  3798,  3800, 8 8 0 6 — 3810, 
3812, 3 8 1 4 - 3 8 1 7 ,  3819.

Komisy i  s z k o l n e j : Ls.  37 3 8 —3 74 0 ,3748 ,  
3760,  3767,  3769,  3773,  3776,  3779,  3792, 
3796,  3805.

Komisy i  gminnej  : Ls.  3743,  3763.

Komisy i  a d m in i s t r a cy jn e j :  Ls.  3765, 
3766,  3775,  3801,  3802.

Komisyi  prawniczej  L s . : 3742,  3764, 
3771,  3780, 3813.

Komisy i  g os p o da rs t w a  k ra jowego  : Ls.  
3741,  3749,  3781,  3799, 3804.

Komisy i  d r o g o w e j :  Ls.  3 /86 ,  3803.

Po odczytaniu petycyi  L s . : 3776 K o ­
mitetu p racy narodowej  we L w o w i e  w sp raw ie  
po lepszen ia  by tu  nauczycie l i  l udowych  p r z e ­
mawi a  p. Głąbiński  pop ie ra jąc  tę petycyę.

Se kr e ta rz  p. Urbańsk i  odczy tu je  spis  
dalszych petycyi ,  k tóre p rzedz ie lono  odno ­
ś n y m  komisyom ja k  wyżej .

Po odczytaniu p e t y c y i : Ls.  3789 g m in y  
Toki ,  pow. Jas ło,  o zapomogę  d la  pogorzel ­
ców prze maw ia  p. Wesol iński ,  pop ie ra jąc  tę 
pe t y c j ę .

>
Se kr e t a rz  p. U rba ńsk i  odczytuje  sp is  

da l szych petycyi ,  k tóre przydzielono odn o­
śn ym  komisyom ja k  wyżej.

P o  odczytaniu p e t y c y i : Ls.  3790 W o j ­
c iecha  i Małgorza ty  U rba nów  w Wielowsi
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o p rzy ję c ie  na fundusz k r a j o w y  kosztów 
leczenia ich sy n a  w K u lp a r k o w ie  w kwocie  
174 kor. p r zem aw ia  p. K r e m p a ,  pop ie ra ją c  
tę  petycyę.

S e k r e ta rz  p. Urbański  odczytuje sp is  
dal szych pe tycyi ,  k tó re  p rzydz ielono o d n o ­
śnym k om is y om  j a k  wyżej .

Po odczytan iu  petycy i  Ls .  3792 mie ­
sz k ań c ó w  m. T arn opo la  o n ad an ie  p r aw a  
publiczności  pryw.  se m in a ry u m  nauczyciel sk-  
żeń sk ie m u  p r ze ma w ia  p. Mic ha ł ows k i  po­
p ie ra jąc  tę petycyę .

Sek re ta rz  p. U rb a ńs k i  odczytuje  spis  
da l szych petycyi ,  k tóre  p rzydz ielono o d n o ­
śn y m  komisyom jak wyżej .

Marsza ł ek  w zy w a  s e k re ta r zy  do odczy ­
tania z łożonego w nio sku  i i n t e rpe lacy j .

Se kr e ta rz  p. Urba ńsk i  c z y t a :

W n i o s e k .

Zważywszy,  że obecne s tosunki  d r o ż y - 
żn iane  postawi ły nanczyciel i  l udowych 
w Samborze ,  k tó rzy  jnż od szeregu l a t  nie 
mogą  u t r z y m a ć  się z nade r  szczupłej  płacy,  
w n iezwyczajn ie  t rudn e  położenie,  wnoszą 
p o d p i s a n i :

Wysok i  Sejm r a c z y  uchwalić ,  zanim 
nas tąp i  r egu lacya  płac w ca łym kraju ,  dla 
nauczyc ie l i  l udowy ch  w S am b or ze  doda tek  
d rożyżniany .

W n ioskodaw ca :  

T o m a sz e w s k i  w. r.

Maryewski ,  J a h l ,  Ro t t er ,  T a r n aw sk i ,  Mich a­
łowski ,  Hnza ,  W ło de k  F. ,  Bnynowski ,  Vay- 
l i inger,  J a b ło ńsk i ,  Wi tos ławsk i ,  Bednarsk i ,  

Maisa,  Michalski,  Wurst .

I n t e r p e l a c y a  

posła  K re m p y  i towarzyszy  do J W P a n a  
Ko mi sa rza  r ządowego  do tycząca nadnż yć  
c. k. Są du  powia towego w Kolbuszowej  
w sp ra w ie  p rowizoryalne j  włośc ianina Ja -  
kóba  F r y c a  z Nowej  wsi,  powiat  Kolb u­
szowa ,  obecnie  w  Dnp on t  Pe n sy lw a n ia  Lu-  
zerno  Co, Nord A m er y k a  s ię  zna jdu jącego .

W  roku 1897 k u p i ł  J a k ó b  F ry c  od Mi­
cha lskiego  Micha ła  w gminie  Nowa  wieś 
rea lność whl.  131 ks.  gr.  za kwotę  1370 Iv. 
Re a l noś ć  ta składa  się z g r u n tu  ornego 
i ł ą k i ,  gran iczące j  od wschodu  z l a sem  
dworskim hr. T yszk i ewicza .

P rzy  odbiorze tej rea lności  odmierzono 
i oddan o  F ry c o w i  przez c. k. au t o r y z o w a ­
nego nad ge om et rę  po łowę r o w u  g r a n i ­
cznego,  k tó ry  też i poprzedn ik  jego miał  
w używaniu.  F ryc ,  po oddanin  mu  w fizy­
czne pos iadan ie  u ż y w a ł  bez p rzeszkody  p o ­
łow ę  rowu,  pas ł  bydło,  nżywał  rosnące  t am 
krzewy,  g rabi ł  l iście ect.  etc., aż do roku 
1904 w obecności  s łużby  dworskiej  i w ł a ­
ściciela p. hr.  Tyszk iewicza .

Od 10. l ipca 1904 rozpoczęła się w a l ka  
dwóch sąs i ad ów :  h rab iego  z c h ł o p e m ;  se- 
k a t u r y  ze s t r ony  dworu  i ze ms ta  w os ta ­
t eczny sposób za  to j edyn ie ,  iż F r y c  nie 
życzył sobie być uległym dworowi .  Gdy 
F ry c  kosi ł  t i a w ę  na  swej  łące,  kazano  s ł u ­
dze dw ors k ie mu  P io t rowi  Ofiarzc zabrać  
kosząc emu  k osę ;  dalej  dw ó r  rozpoczął  
wspólne używanie po łowy rown przez F ry c a  
naby tego.  F ry c  w dniu 20. l ipca 1904, 
chcący skor zys ta ć  z u s t a w y  p rowizoryalne j ,

wniósł  ska rg ę  do L. cz. C. II. — %43/4 —

przeciw hr. Tyszk iewiczowi  i wspólnikom 
o na rusz en ie  w spó łpo s i ada ne go  rown g r a ­
nicznego  i w wyłącznem pos i ad an i u  ł ąki  
pod 1. k.  436/3 wchodzące j  w sk ład r ea l ­
ności lwh.  131 w Nowej w s i , zapo dawsz y  
świadków.

W s k n te k  sk a rg i  t e rmin  odby ł  się 
30. s i e rpnia  1904.  Pełnomocnik hrabiego 
nie dopnści ł  św ia dk ów  do przes łuchania .  Była  
też w pr a w d z i e  k o m is y a  prowizoryalna  n a  
miejscu p rzedmiotu spornego,  a  n aw e t  sp ro ­
wadzono inżynie ra ,  k tó ry pod dniem 18. l i­
s to pa da  1904, aby  sp raw ę  przedłużyć ,  nie za ­
brał  z sobą map,  oświadczywszy,  że bez m a p  
dok ładn ie  g r an ic y  oznaczyć nie m o ż e ; zaś 
sędzia na dob i t ek  t ego  w protokole z a n o ­
to w ał  wbre w woli F ry c a ,  że obie st rony



P r o t o k ó ł  45. p o s ie d z e n ia  z d n i a  4. l i s to p a d a  1905. 3

zgadza ją  się na  spoczyw ani e  spo ru  aż do 
m a ja  1905 r.

F r y c  p rzeczuwając ,  iż ten p roces  go 
zrujnuje,  a chcąc un ik n ą ć  zupełnej  ruiny,  
b y ł  zm usz ony  wyjechać  za za robkiem,  by 
mógł  spłacić u e sp rawiedl iwie  n a r o b io n e  mu 
koszta,  do Ameryk i .

Do obecnej  chwil i  spór  ten prowizo-  
rya l ny  nie  j e s t  zakończony.

Hr.  Tyszk iewicz ,  wzg lędn ie  za  j ego  
wiedz ą  s łużba  d w or s ka ,  niszczy z i em io ­
p łody  F ry c ó w  bezkarnie .  Mśc iwość dworska  
posunę ła  się do osta t ecznych g r an ic  i wp ływ 
hrab iego  j e s t  t a k  dalece  n ie sp raw ied l iwy ,  
a s ięgający ,  — że ani  zaprzys iężen i  t a k sa -  
torzy,  ani  wój t  nie chcą się p.  hrab ie inn  
n a r aża ć  i szkody  szacować.  Co gorsza ,  sę­
dzia do tyczący ,  będący  pod  w pły w em  h r a ­
biego,  u którego mieszka,  p r ze w l ek a  s p r a w ę  
bez końca.

Chłop pracnje w Ameryce,  a s łudzy 
hrabiego niszczą j e g o  mien ie  i us tawicznie  
se k w e s t r u ją  żonę F ry c a  za  szkody wrze -  
komo w y rz ąd z o n e  n a  sporn em te ry to ryum.

Nadmienić,  należy,  iż wszelkie upomi-  
nauia się żony F r y c a  w sądzie ko lbuszow-  
skim o za ła twien ie  rzeczonej s p r a w y  pro- 
wizoryalnej  b y w a j ą  w tymże sądzie w y ­
śmiane .

T o  c h a r a k te ry s t y c z n y  obrazek  z dzie­
dziny dwóch  s ą s i a d ó w : p an a  i chłopa,
wreszc ie  s t ronniczości  sędziego,  k tó r a  się 
p rzedstawia ,  j a k  się z ch łopami  postępuje.

Z tego powodu za py tu j ą  podpisani  
J W P a n a  Kom isa rz a  r z ą d o w e g o :

1) Co  zamie rza  uczynić ,  ażeby  us taw y  
zasadnicze,  ró w n e  dla wszys tkich ,  były 
przez o r gan a  do tyczące  należycie w yk on y­
wane.

2) Czy nie uzna je  za  s tosowne  p o c z y ­
nić wszelkie  k roki  do za rządzen ia  bezzwło­
cznej końcowej  ro zp raw y,  gdyż  zachodz i  
podej rzenie  s t ronniczości  sądu  kolbuszpw-

skiego,  a  uchy leu ia  włościan cd k rzy w dy  
j a k ą  czyni  h rab ia  ch łopu tym proce sem.

L wó w,  dnia 3. l i s topada  1905.

I n t e r p e la n t : 

F ran c i s ze k  K r e m p a  w. r.

Stap iński ,  Bojko,  Sk o łyszew sk i ,  K ra m a r -  
czyk,  Mazikiewicz ,  Barabasz,  Korol ,  B oh a-  
czewski ,  Szwed,  Szponder ,  Oleśnicki ,  W ł o ­

dek,  Os tapczuk,  S t a r u ch .

I n t e r p e l a c y a

posła Stap ińskiego  i to w. do c. k. Rz ąd u  
w sp rawie k a r  na łożon ych  na k i lkud z i es i ę ­
ciu mieszk ańc ów  Bialobrzeg pow. Krosn o  za 

cze rpan ie  solanki .

W  roku 1904 wnios ła  g m in a  B i a ł o ­
brzegi prośbę do c. k. okr .  Dyrekcy i  ska rbu 
w S a n o k u  o zezwolen ie  n a  cze rpan ie  wody 
słonej ze źródeł  so la nk o w y ch  w tej gmin ie  
się zna jdujących.  Okr.  D y r e k c y a  s k a r b u  
na p ro śbę  tę nie udziel i ła żadnej  odpowie­
dzi. W myśl  zasady:  „kto milczy,  ten p r z y ­
zwala" ,  in t e res ow ani  gospodarze,  z n a j d u ­
j ą cy  się w rozpaczl iwem, położen iu  z p o ­
wodu  b r ak u  dobrej  pas zy  dla bydła ,  o t w o ­
rzyli  j edno źród ło  solne i pobral i  nieco tej 
słonej  wody.  W t ed y  dopie ro  s t r aż  s k a r ­
bo w a  w Krośnie,  do w ied z i aw sz y  się o tem,  
uczyni ł a  don iesi enie o cze rpan iu  owej s o ­
lanki ,  z j echał  z Sa no k a  komisa rz  okr .  D y ­
rekcyi  s k a r b u  na ś l edz two  raz,  d rugi  
i t rzeci  i pod g rozą  przys ięgi ,  wy mu sz ane j  
na in t e r esowanych ,  ustal i ł ,  że pe w n ą  i lość 
słonej wody zaczerpn ię to  i obłożył  za to 
właściciela g run tu ,  na  którego gruncie  owo 
źród ło  o twar to,  g r z y w n ą  400 koron,  a k i l ­
kudzies i ęciu  g os po d a rz y  g r z y w n a m i  po 
kilka,  k i lka naś c ie  i k i lkadzies i ą t  koron.  Na 
szczęście do tychczas  na t e m  stanęło,  egze-  
kucy a  na łożon ych  g r zyw ie ń  nie nas t ąp i ł a .

Z uwag i ,  że posucha  wi r. 1904 p o s t a ­
wi ła  włościan w całej zachodn iej  Gal icyi  
i w Białobrzegach  także w wyją t kow o t ru-  
dnein położeniu,  i że gospodarze  w Bia ło ­
b rzegach ,  ma ją c  ź ród ła  so lank ow e  u siebie,  
byl i  do pewnego  s t o p n i a  zmuszeni  do czer ­
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pan i a  owej  wody  słonej,  aby ra t ow ać  in ­
w en ta r z  by d lę cy ;  zw aż yw sz y ,  że Sejm kraj .  
w r. 1904 wezwał  c. k Rz ąd  do p r zy z w o ­
lenia n a  czerpanie  su ro w icy  solnej  w k i lk u ­
n a s tu  gminach,  k t ó r e  o to prosiły,  a więc 
i Bia łobrzeg i  miały p r aw o  wnioskować ,  że 
i im nie  by łb y  Sejm kra jowy odmówi ł  p o ­
parc ia  ;

zważywszy,  że część winy  za  p rze kro ­
czen ie  do tyczących  pos tanowień  p r aw n y ch  
sp a d a  także na c. k. w ła d z e  wobec tego 
że okr.  D y r e k c y a  sk a rk u  w Sano ku  za n ie d­
bała  odpowiedz ieć na prośbę Białobrzeg  
p rzed  o tw ar c ie m  źród ła  wn ie s i on ą :

podpi sani  zapytują ,  czy c. k.  Rząd  z e ­
chce za rządz ić  odp i sa n ie  nałożonych na 
mie sz kań ców  Bi a ło br ze g  g r zy w ie n  za  c z e r ­
p an i e  wody s łonej ,  w zg l ęd n ie  za otwarcie 
owego  źródła.

L w ów ,  dn ia  3. l i s topada 1905.

In terpe lan t :

J a n  Stap iński  w. r.

Bojko,  F .  Włod ek ,  Kre mp a ,  Oleśnicki ,  Bo- 
haczewsk i ,  K ra i na rezyk ,  S zw ed ,  Potoczek,  
B a rab as z ,  Szponder ,  Stojałowski ,  Szajer ,  

Os tapczuk ,  Effinowicz.

I n t e r p e l a c y a

posła  J a n a  S ta s i ń sk ie g o  do c. k. Rz ąd u  
w sp r a w ie  bezprawnego  wyrębn l a sów w K a ­

mienicy.

La sy  kamienieckie,  p raw ic  n ie tykalne,  
k u p i ł  p rzed 20- tu l a ty  p. Leon Jaffe 
i p i e rws zy  rozpoczą ł  wyręby.  Do r ąb a n i a  
nie  miał  ża dny ch  planów,  ale p rowadzi ł  wy ­
ręby  mie rnie  i p rawid łowo — tak,  że wsze l­
k ie  odpadki  u p r a w n ie n i  włośc ianie  w ciągu 
ro k u  pobral i ,  a  zrąb,  up rzą tn i ę t y  w nas tę ­
pn ym  roku zakul tu rował .  Sp rz ed a w sz y  Ka­
mienice ,  pozos tawi ł  z i ębó w  przeszło 1000 
morgów,  dos ta t eczn ie  i w szędz i e  nas ien iem 
s m e r o k o w y m  zasianych .  — Są  to właśnie 
t c  ku l tu ry  i młodniki ,  któremi  się p. L i ­
p ińsk i  szczyci.

Następni  właśc ic i e l i : hr.  Potul icki
i hr. Dębicki ,  sp rzeda l i  żydom i p rusakowi  
łącznie 2500 morgów.  W n e t  potem prze ­
sz ed ł  m a ją te k  cały na  własność p. L i p i ń ­
skiego ,  k tó ry zaraz  sp rz e da ł  wie lką  p r ze ­
s t r zeń lasu na  „k luczkach" żydom n o w o ­
tar skim.  P r a w d ą  jest ,  że p. L ip i ńsk i  od p ł a ­
cił k u p c a  p r usaka ,  al e nie z obawy,  że k u ­
piec ten niszczy las,  lecz dla własnego z y ­
sku,  bo po odp łacen iu  jego więcej  sp rze da ł  
żydom z wielką dla siebie korzyśc ią .

W b ieżącym zaś roku  sp rzedał  sz a ­
nowny  p. poseł  r esz tę  d r ze w a  w la sach  ży ­
dom i to w takiej  ilości, jakiej  już  może 
w j ego  la sach  niema.  Ja w n i e  oświadczy ł  to 
proboszcz kamien ick i  ks.  Górski ,  a sa m  
pr ze ra żo ny  u t r a t ą  pobor u  d rze wa  d la  p l e ­
banii ,  wniósł  przez  konsys to rz  biskupi  
w T a r n o w ie  prośbę do Nami es tn ic twa
0 w s t r zy m a n ie  t a k  wielkiego cięcia.

Kto p.  L ip iń sk ie m u takie p lany wyro ­
bił, że we wszys tk ich  la sach tnie dowolnie  
t aką  i lość d r z e w a  bez ładu  i składu,  nie 
wiemy.

Na  „bukowin ie"  wie lka  p rze s t r zeń  lasu 
to p r aw dz iw y  ogród w p r zc ś l i cznem poło­
żeniu.  Las  ten,  śc ięty p rzed 35 laty,  p r z y ­
niósł  dworowi  tys i ące prześl icznego  mate-  
ry a lu  na  deski  i gonty.  G rz yw na  200 kor.,  
k tó r ą  S ta ros two  p. L ip i ńsk ie mu za b e z p r a ­
wne wycinanie tego lasu nałożyło,  j e s t  po 
p ros tu  śmieszną,  a r eku rs  p. Lipińskiego 
chyba  p r os t em  ur ągo w isk ie m,  bo nie 200 K, 
a l e  2 .000 K k a r y  byłoby j e szcze  za  ma ło  
za zni szczenie tak młodego i ładnego lasn.  
Obsze rne  p rzes t r zen ie  z rębów nie zalesione,  
s to ją  pus tką .  W innych  z rębach od biedy 
j ak o  tako za k u l t u r o w a n y c h  sp r ze da j e  wł a ­
ściciel s ianożęć i sam uży tku je ,  nie z w r a c a ­
j ą c  uwagi ,  że tys i ące  młodych  zagajn ików 
p a d a  pod kosą  i s ierpem.  Up raw nio ny m 
z 7-miu gmin i p lebani i  przez  nadmie rne
1 zupe łne wyc ięc ie  lasów braknie  dla kilku 
tys i ęcy  ludzi opału.  Dziś,  j a k  sam  p. L i ­
piński  w w s p om n ia n y m  a r t yku le  wyznał ,  
za ledwie  '/8 część uprawnien i  w yb ie ra ją  
z tej ilości odpadk ów ,  j a k a  się w la sach
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znajduje,  w istocie zaś części  upra-  
wuieui  nie w yb i o r ą  i ta r e sz ta  zguije,  cho 
ciaż mogłaby posłużyć n a  opał  p rzez k i l ­
kadz ies ią t  lat.  Grubs zego  d rzewa ,  choćby 
nad ps u t eg o ,  właściciel  brać  nie pozwala .  
Na czein więc p. L ip ińsk i  swoje  twie idz e -  
nie opiera ,  że włośc ianom opału nie za ­
b rakn ie  ?

Chyb a  n a  tych pniakach,  k tó re po z r ę ­
bach pozostaj ą.  Zape wn e ,  dla p. Lip ińskiego 
se rwituty  ch łopsk ie  to wie lka  bolączka,  bo 
gdyby nie to, j użby kainien ick ie  lasy były 
znikły,  ale dla 380 upr aw ni on y c h  j e s t  to 
wielkie  dobrodziej s two,  bo ka żd y  z nich 
ma  p raw o  p ob r ać  rocznie  76 fu r  d rze wa  na  
opał .  Że właściciel  chciał  t r ak t ow ać  o wy 
kupno,  to p rawda,  ale na  korzyść  w ła s n ą ,  
a  ze sz kod ą  włośc ian ,  bo na  j ednego  
uprawnionego  ob iecywał  11 /2 morg i  gołego 
zrębu,  a  nie, j a k  twierdzi ,  4 morgi.  Gmina 
Zb łudza zgadza ła  się w obecności  p. s t a ­
rosty z Limanowej  na  115 morgów zrębu 
d la  34 uprawnionych ,  dop łacała  n aw e t  
4.000 K, ale p. L ip ińsk i  zażą da ł  wtedy d o ­
p ła ty  8.000 K, wobec t ego  ugoda do s k n t k u  
p rzy jść  nie mogła.  Włośc ian ie  Z a les i a  ugo­
dzili się z p. L ipińskim,  k tó ry kaza ł  im do 
siebie p rzy jść  do podp isania kon trak tu ,  gd y  
j e dn ak  przybyli ,  o świadczy ł  im, że tyle nie 
da.  Wy ro dz i ł a  się s t ąd og ro m n a  nieufność  
1 n iechęć włościan do p. Lip ińsk iego,  gdy ż  
poznali ,  że  pan  ten dan eg o  s łowa nie d o ­
t rzymuje ,  na co m a ją  i i nne liczne dowody.

Od wiosny b. r. żyd kupiec,  mając po 
400  ro bo tn ików dziennie,  naś c in a ł  tyle  
d rzewa ,  że, j a k  sam powiada ,  w t rzech l a ­
tach  go jeszcze nie wywiez ie ,  czemu p. Li ­
piński  świadomie  zaprzecza,  al e czyni  to 
p r aw do p o do b n ie  dlatego,  by się p rzed w ł a ­
dzami  zasłonić.

Chociaż dn ia  29. s ie rpn ia  komisya  na 
miejscu w Kamien icy  za k az a ł a  zupełnie 
da l szego wyrębu,  to żyd już na drugi dzień 
wy szed ł  z robo tn ikami  pod „ b u k o w i n ę 11 
i Szczawę  i swoim porzą dk ie m las śc ina  
dalej,  p rzyczem drwi  sobie z chłopów,  iż 
będą  chodzić ze sk a rg am i ,  p o dcz as  gdy on

las będzie r ąba ł .  W s k u t ek  d epe sz y  w y s ia ­
nej przez  włościan u p r a w i o n y c h  do p. N a ­
miestnika ,  poleciło Nami es tn ic two  reskr .

z dn ia  27. l ipca  b. r. L.  I X .  — - s t a ­

ros twu w L im a no w ej  zbadan ie  s tanu rze ­
czy i w yd an ie  odpowiedn iego  za rządzen ia .  
Już  p rze d tem dnia 25. l ipca b. r. w szy sc y  
wójci  wraz z pełnomocn ikami  byli  u p. s t a ­
rosty z zaża len iem i donies ien iem,  co się 
dzieje z l a sami,  na  co s t a ro s ta  wobec m a r ­
sz a ł k a  powiatowego oświadczył ,  że la sy  ka -  
mienickie są  za mk ni ę t e ,  k tó rych  pod ka r ą  
właścic ielowi  r ąb ać  nie wolno,  p. L ip ińsk i  
j e d n a k  ścina las za mk uię ty  i d rzewo w y ­
wozi, chociaż przy zamknięciu  la su  i wyw óz  
powinien m u  być wzbron iony.  Dnia 19. wrze ­
śn ia  b. r. byli w tej sp raw ie  nacze ln icy  
oko l i cznych gmin u p. 1 am ies tn i ka ,  który 
p rzyrzek ł  zadość  uczyn ić  ich żądaniu.

Dotąd j e d n a k  w ład za  ad m in i s t r a cy jn a  
nie w y da ła  s t a now cz ego  z a ka z u  i nie z a ­
rządzi ła  żadnych  kroków celem ukrócen ia 
uzu rp ow any ch  p ra w  przez p. L ip i ńsk iego .

Wobec  tego w zyw am y Rząd,  aby  bez ­
zwłoczn ie  dla zac how an ia  s p i k o j u i  us un ię ­
cia r oz g or ycz en i a  w sferach włośc iańsk ich ,  
up rawnionych  do pob ie ran ia  d r ze w a  w l a ­
sach  kamienickich,  za rządz i ł  zamknięc ie  
tych lasów i wydan ie  za ka z u  wywozu.

We Lwowie ,  dn ia  3. l i s to pada  1905.

In terpe lan t :

J a n  S tap ińsk i  w. r.

Huryk,  Fi l ip  Włodek ,  IGempa ,  K r a m a rc zy k ,  
Mazikiewicz,  Effinowicz,  B a rab as z ,  Bo jko ,  
Szponder ,  Korol ,  Szajer ,  S to jałowsk i ,  Ole­

śnicki,  Bohaczewski .

I n t e r p e l a c y a

posła  F ra n c i s z k a  Kremp y  i tow.  w s p r a ­
wie n ieza ła twionego  p ro tes tu  przeciw w y ­
borom  do R a d y  gminne j  w Posadzie no- 
womiejskie j  powiat  Dobromil  do J W  P a n a  

K o m i s a r z a  r ządowego.

Przeciw wyborom odbytym na  dniu 15.
2
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wrz eśn ia  1904 r. w gmin ie  P o s a d a  t iowo- 
m ie j sk a  wnios ło  g ron o  wybo rcó w protes t  
w dniu 19. w rze śn i a  tegoż roku.  P r o te s t  ten 
od es ła n y  zos tał  do c. k.  N a m ie s t n ic tw a  do ­
piero 28. s ty czn ia  b. r.

W  maju b. r. wraca  po w yżs zy  protes t  
n ap o w ró t  do (Starostwa dobroini lskiego w 
celu z b a d an i a  sp r awy ,  co p r ze zna cz ono  
c. k. ż a nd ar m e ry i  w Nowem mieście.

Po  zbadaniu  sp r aw y  ża n d ar m e ry a  o de ­
s ł a ła  wspo mnia ną  sp r aw ę  znowu do S ta r o ­
s t w a  w Dobromi lu,  to zaś  znowu do c. k 
N a m ie s t n ic tw a  we Lwo wie  na dn iu  2. l ipca
b. r.. gdzie do tychczas  n ieza łatwiony  spo­
czywa.

Z w a ż y w s z y  nadmienione fak ta ,  pod p i ­
san i  z a p y tu ją  J W .  P a n a  K om is a rz a  r zą d o ­
wego :  czy sk łonny  j e s t  położyć kon iec  tej 
jeduoroczne j  przeszło wędr ów ce  w sp o m ni a ­
nego p rotes tu  przez na j szybsze  załatwienie,  
a nas tępnie ,  wobec że podobne  p a r a l i żo w a­
nie roboty  gminne j  przez  s t rony  niezała-  
twionycb p ro tes tów je s t  na  porząd ku  dz ien ­
nym,  czy skłonnym jes t  polecić po dwładnym 
or gan om ,  aby  podobne  sp raw y  w n a j k r ó t ­
szym te rmin ie  za ła twiano.

Lwów,  dn ia  4. l i s top ada  1905.

I n t e r p e l a n t :  .

F ra n c i sz ek  Kre mpa  w. r.

Stap iński ,  Os lapczuk,  Szponder ,  S ta ruch,  
Ba rabasz ,  Korol ,  Bohaczewski ,  Bojko,  F .  
Włodek ,  Sko łyszewsk i ,  Krama rczy k ,  Szwed,  

Oleśnicki ,  Mazikiewicz.

I n t e r p e l a c y a .  

pos ła  J a n a  S tap ińsk iego  i tow. do c- k. 

R z ąd u  w sp r aw ie  n ad uż yć  Władz  podatko­

wych.

P rz ed  l aty 14 kupi ł  w Ż ura w nie  j e ­
den  z t a mt e j szy ch  włościan grunt  i od tą d  
op łaca ł  poda tek  wy n os zą cy  pkoło 40 K. 
roczn ie ,  nigdy z za p ła tą  tego nie za legając

W  roku bieżącym U rzą d  poda tk owy .

wy s tą p i ł  z żą da n i em  uiszczenia za ległości  
z r. 1897 w kwo c ie  123 K 42 h.

O is tnieniu tej zaległości  kon t r yb uen t  
pod a t ko wy  nie wiedz ia ł  zupełnie ,  gdyż 
U rzą d  p od a t k o w y  n igdy  do tą d  tej za leg ło ­
ści nie w y k a z y w a ł  i z roku na  rok  odbiór  
całego na leżnego podatku  po twie rdza ł .

W jaki  sposób Obecnie tę zaległość 
odna lez iono  — to pozos tan ie  n iezawodnie  
z a g a d k ą ,  nad  której  r oz w ią zan ie m pot ru-  
dz ić  się zechce n iezawodnie  Rz ąd  p rzed 
od powiedz ią  na tę in t e rpelacyę .

P o d p i sa n i  k o ns ta tu ją  j edyn ie  fakt,  że 
zaległość,  r zekomo z ro ku  1897 pochodzącą  
t e ra z  dopiero sobie p rz y p om ni an o  i ró w n o ­
cześnie zastosowano  do kou t rybuen ta ,  zu p e ł ­
nie na  to n iep rzygo towanego  — środki  e g z e ­
kucy jne  z c a ł ą  bez w zg lędnośc ią ,  j akkolwiek 
w ty m  w y p ad k u  p raw o  sk a rb u  rządowego*  
uległo już p r ze dawnien iu .

W o b e c  tego  bez pr aw ia  fiskalnego,  obli­
czonego  oczywiście na  n ieporadność  kon try -  
bu en ta  i j ego n ieświadomość ,  zap y tu je my
c. k. Rząd,  czy sk łon ny m je s t  pouczyć 
w szy s t k ie  pod ległe  sobie  w ład ze  ska rbowe 
o tem,  iż p r ze daw nio ny ch  p re tensyi  ska rbu  
r zą do w e g o  dochodzić nie wolno,  czy w d a ­
nym razie  zechce Rząd  bezwłocznie  w d r o ­
żo ną  eg ze ku cy ę  cofnąć i k o n t r yb u en ta  od zą,- 
p ł aceuia  r zekomej  zaleg łości  uwolnić i t em 
sa m e m  od grożącej  ru iny  go ochronić.  — Z a ­
razem zapy tu jemy Rząd,  czy zechce na reszc ie  
ogólny uci sk f iskalny uchylić i z a m k n ą ć  dz ia­
łalność władz s k a r b o w y c h  w s t o s u u k u  do 
kon t rybuen tów w granicach  ob ow iązu jącyc h  
us taw.

We Lwowie,  dn ia  4. l i s topada  1905.

In te rp e lu ją c y : 

(Stapiński w. r.

Kre mpa ,  F.  Włodek ,  Bojko,  Oleśnicki ,  K o ­
rol, Bohaczewsk i ,  Mazikiewicz ,  Eff inowicz,  
Michałowski ,  T om a sz e w s k i ,  Wiśn iewsk i ,  

Szponder ,  Buynowsk i ,  S taruch .
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S ek r e t a rz  p. Mazikiewtcz  czy ta  : 

I n t e r p e l a c y a

do c. k. Rządu  w sp r a w ie  wyb oró w gminnych 
w gminie  Hni l i czki  powia tu zba rask iego .

W  gminie Hnil iczki  nie może dojść do '  
s ku tk u  u k o n s t y t uo w a ni e  się nowej  r ady  
gminnej .  P ie r w sze  wyb ory  nowej  Ra dy  
g o i n n e j  odby ły  się j e szcze  dn. 11. s ie rpn ia  
1903 lecz z p r z y c z y n y  nielegalności  zos ta ły  
un ieważn ione.  D rug ie  wybory  odbyły się
4. lutego 1904, a  t r zecie  10. w rześn i a  1904. 
Ceez p rzy  tych  wyborach  znowu zasz ła  
n ielegalność,  a to ta, źe za m ia s t  na  każde 
koło z osobna ,  wyborcy  głosowali  na w s z y s t ­
kie t r zy  koła r azem.  Z tego powodu  odbyły  
s ię  os t a tn ie  wybory dn ia  25. lu t ego  1905, 
puzy k tó r ych  znowu Zwie rzchność  g m in n a  
moż e  u m y ś l n ie  w ym az a ł a  z I. kola W a s y la  
H a la b u r d ę  i An ton iego  Wo ź n eg o ,  a n a t o ­
miast  wpisa ła  P io t ra  D o w b an a  i Nas t i ę  J a ­
worską.

P on ieważ  zachodz i  usp rawied l iwione  
podej rzen ie ,  że Zwie rzchność g m in n a  umyś l ­
nie dopuszcza  się naduż yć  i nieformalności ,  
ażeb y  s t a ra  r ada  jak najdłuże j  mogła  u rzę­
dować ,  przeto za py t u ją  podp i sa n i :

Co zamy ś la  za rządz ić  c. k. Rząd,  aże­
by no w a  l egalna r a d a  gm in n a  w gminie 
Hni l iczki  j ak  najspieszniej  mogł a  uk o n s t y ­
tuować się?

In terpelant;

D my tr o  Os ta pcz uk  w. r.

B a r a b a s z ,  H u r y k ,  S t a ruch ,  Kra ma rcz yk ,  
Potoczek,  Szwed,  Bojko, Etfiuowicz,  Gli- 
dziuk,  Oleśnicki ,  Bohaczewski ,  Mazikiewicz,  
S tap i ńs k i ,  F.  Włodek,  Stojałowski ,  Korol ,  

Mogilnicki .

1 n t e r p e l a c y a  

do c. k. Komis a rz a  r ządowego.

Pod dniem 6. kwie tn ia  1904 1. 10871
u d z e l i ł o  c. k. ^S ta ro s tw o  -w Sok a la  gminie  
T ork i  ka r t ę  p rze my s ło w a  na p rowadzen ie 
h and lu  towar ów  m ię sz an y ch  z up ow aż n ie ­

niem pr owa dze n ia  tego haudlu  p r zez  z a s t ę ­
pcę P e t r a  Cebulę.

Zas tę pc a  ten zos tał  zasądzony  p rawo- 
mocnemi  orzeczeniami  z 11. czerwca 1904 
1. 16491 i z 8. m a r c a  1905 1. 8610 za 
p rzekroczen ie  z §. 33 ust.  p rzem.  na  k a r y  
p ieniężne za  sp rzed aż  t r u n k ó w  prop ina cy j -  
nych.

W mies iącu  marcu  r. b. p r z e p ro w a d z o ­
no rewizyo  w p r y  w a t u e m  m i e s z k a ­
n i u  zas tępcy ,  wzg lędn ie  za r zą dz a j ąc e g o  
P e t r a  Cebuli  i tam zna leziono  ’/2 l i t ry 
iWÓdki, k tórą  tenże Cebu la  sp rowadz i ł  dla  
siebie, dla własnego  do mowego  użytku.

N a  tej pods tawie  c. k.  S ta r o s t w o  
w Soka lu  rozporządzen iem z 25 l ipca 1995
1. 24012 o rzekło po myśl i  §. 138 b i 139 
ust. p rzemysł ,  u t r a t ę  p r a w a  p r owa dze n ia  
p rzemys łu ,  t. j .  hand lu  to w ar ó w  mi ęs za ny ch  
p rzez  gminę  Torki ,  un ieważn iło  k a r t ę  p r z e ­
mys ło wą  raz na zawsze,  a nadto  o rzek ło  
usun ięcie  za s t ę pc y  p r ze m ys ło w eg o  P i o t r a  
Cebuli r a z  n a  z a w s z e  od p r ow a dz e n ia  
hand lu  to w ar ów  mieszanych  czy to w c h a ­
r a k t e r z e  za s tępcy ,  czy na w łasną  r ę k ę ;  
w końcu wst rzymało to c. k. S ta io s tw o  
da l sze p rowad zen ie  h an d l u  tow aró w  mię­
szanych w T o rk a ch  z chwi lą  doręczenia  
orzeczenia ,  m ot y w u ją c  to za rządzen ie  tern, 
że dal sza  n ie up ra w ni on a  sp rze daż  propina-  
cyjnych t r u n k ó w  n ar a ża  t amte j szego  propi-  
na to ra  Mojżesza Safira na  znaczne s tr aty.

P rzeciw t emu o rzeczeniu wnios ła  g m i ­
na  Tork i  i jej  z a s t ę p ca  p r ze m y s ł o w y  Pet ro 
Ceb u la  w p r a w n y m  terminie,  t. j.  20. s ier ­
pn ia  r. b. r ekurs  do c. k. Nami es tn ic twa  
przez c. k .  S ta ros two  w Soka lu ,  to chociaż 
od czasu wnies ien ia  tego rekursu minęło 
już pełnych d w a  mies iące ,  chociaż sklep 
gm inn y  w T or ka ch  przez! ten czas z a m ­
knięty,  a  nag ro ma dzo ne  tam towary  w y s t a ­
wione są  na zepsucie,  przez co gmin a  Torki  
w ys t awi on ą  j e s t  na  znacz ne  i nie da jące  
się pow etować  s t r aty ,  r ek ur s  ten do dzisiaj 
nie rozs t r zygnięty i j ak  wieść  niesie,  sp o ­
c z y w a  j e szcze  w S ta r os twie  w Soka lu
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Ponieważ w y da ne  przez S ta r o s t w o  
o rzeczen ie  j e s t  wp ros t  p r ze c i w ne  p rawu  
i samowolne ,  a w y s t a wi a  gmin ę  Torki  i jej 
p r ze m ys ło w eg o  zastępcę P i o t r a  Cebulę na 
ba rdz o  bolesne s t r aty ,  wobec czego czem 
spieszn iej sze  uchy lenie  jego  je st  n a s tę p ­
s t w e m  sprawiedl iwości ,  podp i san i  zapy tu ją :

1. Czy go tów j e s t  c. k.  R z ą d  z a r z ą ­
dzić,  ażeby  rekurs  gm in y  T o r k i  przeciw 
be z po d s t a w n em u  orzeczen iu c. k. S ta r o s tw a  
w Sokalu z 25. l ipca 1905 I. 24012 był 
n iezwłocznie  za ła twiony .

2. Ja k ie  ś rodki  za m ie rz a  c. k. Rząd  
p rzeds ięwz ięć ,  ażeby  położyć k res  takim 
b ez pod s ta w nym  za r ząd ze n i om  władz a d m i ­
n i s t r a cy j nyc h  ?

W e  Lwowie ,  dnia 3. l i s topada  1905.

In terpelant:

Korol  w. r.

Bo ba cz ew sk i ,  Os tapczuk,  Huryk ,  Ba rabasz ,  
S taruch ,  Mogilnicki ,  Mazikiewiez,  Effinowicz,  
K r e m p a ,  Oleśnicki ,  Glidziuk,  Potoczek,  F.

Wł od ek ,  Szwed,  Kra ma rcz yk .

Marszałek k r a j o w y  ozna jmia ,  że p ierwsze 
c z y ta n ie  od cz y ta n eg o  wniosku umieści  na 
porządku  dz i en n y m  najbl iższego posiedzenia,  
i u t e rp e la cye  zaś odstąpi  p.  Komisa rzowi  
r ządowemu.

Ma rsz a ł ek  udz ie la  g łosu  p. W ła dy s l a  
wowi  C z a y k ow sk ie m u w sp r a w ie  formalnej

P rz e m a w ia  p. W ł a d y s ł a w  C z ay k o w sk  
i wnosi ,  by  przydz ie lone komisyi  p rawn icze  
sp r aw y  Ls.  2710,  2711 i 2712,  t. j.  wniosk 
p. Oleśnickiego z p ro jek tem ustawy  zmie 
niającej  pos ta no wie n i a  §. 16. ust. gm.  z r. 
1866, względnie  u s t a w y  z 21. ma rc a  1888 
Nr .  40 Dz. u. kr. ,  z projek tem ustawy  zm ie ­
n ia jącej  §. 8. o rdynacy i  wyborcze j  po w ia to ­
wej ,  wreszc ie  z p ro jek tem u s t a w y  zm ie n i a ­
jącej  §. 14. o rdynacyi  se jmowej  wyborczej  
odstąp ić  komisyi  admin is t racyjne j .

I zb a  uc hw al a  bez  ro zp ra w y  powyższy

wniosek fo rma lny  p. W ł a d y s ł a w a  Czay-  
kowskiego.

Izba p rzy s tę pu j e  do porządku  dziuu- 
nego,  k tó rego  pu nk te m p ie rwszym j e s t :

P i e rw sze  czytanie wniosku  p. Sali  o 
p rzyznan ie  nauczyc ie l s twu  ludowe mu  w B r o ­
dach  do da t ku  d r oży żn ianego  na  r. 1905|906.

P r z e m a w i a  p. Sa la  u za sa dn i a ją c  swój 
wniosek,  a pod względem fo rmalnym wnosi  
na odes łan ie  tego wniosku  do komisy i  b u ­
dżetowej .

I zb a  bez rozprawy uchwala  powyższy 
wniosek.

Nas tęp u je  :
P ie rw sz e  czytanie wuiosku p. ks. Effi- 

nowicza o po moc  dla nauczyc ie l s twa  ludo­
wego w Brodach.

P rz e m a w ia  p. Effinowicz uzasa dn i a ją c  
swój  wniosek,  a pod wzg lę dem formalnym 
wnosi  n a  odes łan ie  tego wniosku do ko­
misyi  budżetowej .

Izba bez rozprawy uchwa la  powyższy 
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P ie rws ze  czytanie  wniosku  p .W iś n i e w ­
sk iego o p r z y z n a m 3 nauczyc ie l s twu  ludo­
w em u  mias ta  D ro h ob y c za  d oda tk u  do płacy 
z powodu  drożyzny.

P rz e m a w i a  p. W i ś n ie w s k i  uzasadnia jąc  
swój  wniosek,  a pod  w zg l ęd em  formalnym 
wnosi  n a  odes łanie  t ego  wniosku  do ko­
misyi  budże towej .

I zba  bez r ozp raw y uchw ala  powyższy  
wniosek.

N a s t ę p u j e :
R o z pr a w a  szczegó łowa n ad  s p r a w o z d a ­

niem ko misy i  szkolne j  o s tan ie  szkól  ś r e ­
dnich.

^ S p r a w o z d a w c a  c z y t a :

I. S p ra w oz d an ie  c. k. Ra d y  szkolnej  
krajowej  za rok 190-3(1904 p rzyjmuje  Sejm 
do wiadomości .
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P r z e m a w ia  p. Stojalowski .

Marsza łek  p r z e r y w a  mówcy i wzy wa  
by p r ze m aw ia ł  tylko do I. w n i os ku  komisyi .  i

P r z e m a w i a  dalej  p. Stojałowski .

P r z e m a w i a  p. T oma szewsk i .

P r z e m a w i a  p. -Stojałowski.

P rz e m a w i a  c. k. w iceprez yd en t  Rady  
szk o ln e j  k rajowej  p. Płażek.

Po z a m k n i ę c i u  ro zp ra w y  p r z e m a w ia  p.
sp r aw o zd a w ca .

Iz b a  uchwala  wniosek  I. komisyi .

S p r a w o z d a w c a  czyta :

I I .  W z y w a  się c. k. Rząd,  ażeby  z a ­
k ł a da ł  nowe  szkoły ś rednie ,  ze szczególnym 
wzg lędem ca okol ice k tó re ich na jba rdz ie j  
potrzebują .

P r z e m a w i a  p. Stap iński  i s t awia  n a s t ę ­
pu ją cą  po p ra w kę  :

1) po słowie „ a ż e b y 11 we wniosku II. 
komisyi  ws ta wić  s łowa „ r ów no mi ern ie  z in ­
nym i  k ra jami  ko ro nn y mi  i r ak to w a ł  Król.  
( i al i cyę  i pod wzg lędem wyposażen ia  w szko­
ły ś redn ie  i . . .  “ .

2) aby na końcu  w nio sku  I I  komisy i  
dodać s ł o w a :  „j ako to:  w Oświęcimiu,  M y ­
ślenicach,  T a r n o br ze gu ,  L im an ow y,  D y n o ­
wie,  Wiel i czce i innych".

I zb a  p o p ' e r a  p o p r aw k ę  p. Stap inskiego .

Przema wia  p. Mazikiewicz.

P rz e m a w ia  p. Ko ro l  i stawna n a s t ę p u ­
ją cy  doda tek  do wniosku k o m i s y i : „a w szcze­
gólności ,  aby w mające j  się u tworzyć  szkole 
ś rednie j  w Sokalu zapro wad z i ł  ruski  j ę zy k
w y k ła d ow y “.

I z b a  nie po p ie ra  poprawki  p. Korola.

P rz  emawia  p. M a ry e w s k i  i s t awia  na-  
s t ę p u ją c ą  p o p r aw k ę :  „bez względu na pre-  
s t acye i daniny,  jakie  go towe  na  siebie p rzy-
ąć wspó łub iega jące  się g m in y 11.

I z b a  pop ie ra  p o pr aw kę  p. Ma ryewsk iego .

P rz e m a w ia  p. Kre mp a .

P r z e m a w i a  p. Stojalowski .

P rz e m a w i a  p. Skołyszewski  i s t aw ia  
n as tę pu ją cą  p op r a w k ę ,  aby  we wniosku II- 
komisyi  za mi as t  s łów :  „k tó re  ich n a j ba r ­
dziej p o t r z e b u ją 11 umieśc ić  s łowa :  „Uwzglę ­
dn ia jąc  p rz e d e w sz y s tk ie m  mniejsze  mias ta" .

I z b a  pop ie ra  p o p r a w k ę  p. Sko łyszew-  
sk iego.

P r z e m a w i a  p. K r a m a r c z y k  i s t aw ia  
n a s tę p u j ą c y  w niosek-  „ W z y w a  się Rząd  
o za łożen ie  szkoły g im nazya lue j  w1 mieście  
B iałe j " .

Marsz a lek  wzywa ,  by pos łowie p o p r a w ­
ki mieli  p r z y g o to w a n e  na piśmie.

Ma rsza ł ek  oznajmia,  że wniosku p. Kra -  
ma rc zy ka ,  j a k o  osobnej  rezolucyi ,  do wniosku
II. komisyi  n ie  należącej ,  nie można  poddać 
w tern miejscu do poparcia .

P r z e m a w ia  p. S to j a ł ows k i  i wy jaśn ia  
wniosek p K ra m a rc z y k a .

Marsz a łek  w y ja ś n ia  zgłoszone wnioski  
p. S tap inskiego ,  Maryewskiego,  Sk o łyszew-  
skiego i K ra m a rc z y k a ,  i oświadcza,  że wnio­
sek p. K r a m a r c z y k a  mógłby  ty lko  j ako  p o ­
p r a w k ę  do wniosku I I .  komisyi  i do p o ­
p raw ki  p S t ap iń sk ie go  poddać  pod uchwałę  
I z b y ,  a nie j ako  osobny wniosek.

P. K r a m a r c z y k  oświadcza ,  że z g a dz a  
się n a  ten sposób pos tę pow ani a .

Po za m k n ię c i u  ro zpr aw y p r z e m a w i a  
p. sp raw ozd aw ca .

I zba  uchwala  ustęp p ierwszy wniosku
II.  komisyi  w b rzmien iu  za p ro po no wa nem  
przez  komisyę,  a to „I I .  W z y w a  się c. k. 
Rząd,  aby  za k ła d a ł  nowe %szkoły ś r e d n i e 11 
nas tępn ie  oddzielnie  odrzuca p o p r a w k ę  p. 
Skołyszewskiego,  dalej uchwala oddzielnie 
ustęp drugi  w ni os ku  11. komisyi  w brzmieniu 
i .omisyi,  a miano wic i e :  „ze szczegó lnym
wzglę dem  na  okolice,  k tó re ich na jba rdz ie j  po ­
t r z e b u ją 11, n a s tę p n ie  osobno uchwa la  p o p r a w ­

9
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k ę  p. Ma rye ws k ie go  w n as tę p u j ąc e m  b r z m i e ­
niu : „bez wzg lędu na  p res t a cye  i daniny,  j a k ie  
go towe  na  siebie p rzy jąć  współub iegąjące  
się g m i n y “ .

W ko ń c u  odrzuca Izba  po p r aw k ę  p 
S ta p i ń s k i eg o  wraz z d o d a t k o w ą  p o p r a w k ą  
p. K ra m a re zy k a ,  g łosu jąc  oddzielnie  nad
1. i 2. częśc ią  p o pr aw k i  p . ' ^ S t ap iń s k ie g o  
w ra z  z po p ra w ką  p.  K ram a re zy k a .

S p r a w o z d a w c a  c z y t a :

I I I .  W z y w a  się c. k. Rząd,  ażeby  o- 
prócz z a k ła d an ia  nowych  szkół  średnich z a ­
s tanowi ł  się n ad  n ie zw yk łym  a j e d n o s t r o n ­
nym n ap ł yw e m  młodz ieży  do gimnazyów,  
i t a k  przez szybsze  zak ładn ie  szkół  z k ie ­
r u n k ie m  p r ak ty c zn ym ,  j a k  przez inne u r e ­
gu lowanie  upr awn ie ń  uczniów szko ły  t akie 
kończących ,  za po b ieg ł  szko d l iwy m sku tkom,  
j a k i e  dla  młodz ieży  kończące j  un iwersy te t  
m óg łby  wywołać  na d m ia r  ka n d y d a tó w  na 
og ran ic zon ą  l iczbę posad,  w zaw od ac h  w y ­
m a ga ją cy c h  s t udy ów  g im na zya lnych  w z g lę ­
dnie uniwersy teckich .

P rz e m a w i a  p. Sko łyszewski .

P r z e m a w i a  p. S tap ińsk i  i s t a w ia  wnio­
se k  na  p rze jście  do por zą dku  dziennego nad  
w n io sk ie m I I I .  komisyi .

Marsza łek  oznajmia,  że wniosku p. S ta-  
p iń sk i eg o  nie  może poddać pod głosowanie,  
pon ieważ  w rozpr awie  szczegółowej  r e g u ­
l a m i n  nie do pu sz cz a  wniosku  na  przejście 
do po rzą dk u  dziennego,  a  posłowie z g a d z a ­
j ą c y  się z tym wniosk iem m a j ą  możność 
dać  w y ra z  swem u pr ze konan iu ,  głosując 
p rzeciw t emu us tępowi  wniosku komisyi.

P o  zamknięc iu  ro zpr aw y p r ze m aw ia  p. 
sp r awozdawca .

Iz b a  uchwala  wniosek  I I I .  komisyi .

S p r a w o z d a w c a  cz y ta :

IV.  W z y w a  się c. k. Rząd,  ażeby  w y ­
jaśn i ł  powody ,  dla  k tó r ych  wielokrotnie po­
w ta r zan yc h  rezolucyi  Wy so k ie go  Sejmu 
w przedmioc ie  p rzywrócenia  nauk i  religii  
do egzam inów  dojrzałości ,  za p r owa dze n ia

w g im i n a z y a c h  obow iązk ow ej  n a u k i  h is tory 
k ra j u  rodz innego  i u s t anowienia  . lekarzy 
szkolnych,  n ie ty lko  dotąd nie uwzględni ł  
i w życie  nie  w prowa dz i ł ,  ale na w e t  nie  dał  
na  nie żadnej  odpowiedzi .

I z b a  uchw ala  bez ro zp ra w y  wniosek
IV.  komisyi .

S p ra w o z d a w c a  c z y t a :

V. W z y w a  się c. k. R a d ę  szko lną k r a ­
jową,  żeby obmyśl i ła  środki ,  k tó reb y  z a p o ­
biegły uczęszczaniu  młodz ieży  szkolnej  na 
p r ze ds ta w ie n ia  teat r alne  dla n ej n ie s to­
sowne.

Z n ac zna  l iczba petycyi ,  a  mianowicie  :

pe ty cya  L.  2.637 s. 1.924 mi es zk ań­
ców powiatu  L i m a n o w sk ie go  o założenie 
szkoły r ea lnej  w L ima no wej  ;

petycya m ia s ta  Nowego S ąc z a  L. 2.803 
s. 2068 o założenie szkoły r ea lne j  t a m ż e ;

pe tycya  obywate l i  g m in  Z a s a n i a  i G ar ­
barzy  o założenie g im n a z y u m  n a  Z a s a n iu  
w P rz em y ś l u  L. 2.623 s. 1.910 i 90 p e t y ­
cyi o założenie g im na zy u m  z j ę zy k ie m  w y ­
k ł a do w ym  ruskim w Brzeżanaeb ,  65 petycyj  
o za łożen ie  g im na zy um  z j ę zy k i e m  w y k ł a ­
d o w y m  rusk im w S a m b o r z e — zała twione są 
tem samem.

P rz em a w ia  p. Sko łyszewsk i .

P o  zamk nięc iu  r o zp r aw y  p r ze m aw ia  
p. sp raw ozd aw ca .

I z b a  uchwa la  wniosek V. komisyi .

Ma rsza ł ek  odczy tu je  r ezo lucyę  p. C ie­
leckiego w nas tęp u j ące m brzmien iu  :

Se jm poleca  Wydz ia łowi  krajowemu,  
aby  w porozumieniu z R a d ą  szko lną k r a ­
jo w ą  i po d o k ła d n em  zbadan iu  s tosunków 
pr ze mj s ło w yc h  k r a jo w y ch  przedłożył  na  
p r zys z ł ą  sesyę  se jm ow ą wniosek d ąż ąc y  do 
pomnożen ia  szkół  średnich  zawodowych  o d ­
powiada jących  po t rze bom  kraju.

Ma rsza ł ek  o twie ra  r o z p r a w ę  nad  rezo- 
luc yą  p. Cieleckiego.

P r z e m a w ia  p. Cielecki  i wnosi  na  ode­
s łanie  swej  r ezolucyi  do komisyi  szkolnej



Po  zam knię c ia  r ozp raw y p r ze ma w ia  
p. s p r a w o z d a w c a

Izba  uchwala  p r ze kaz an ie  r ezolncyi  p. 
Cieleckiego komisyi  szkolnej .  i

M a rsz a l ek  odczy tuje  r ezo lncyę p. Ole ­
śnickiego,  w uas tępu jącem br zm ie n iu :

W y s o k i  Sejm raczy  u c h w a l i ć :
■ żyw a  się c. k. Rząd ,  ażeby :

1) j a k  najprędze j  o tw orzy ł  d rugie  gi-  
m n a zy u m  we Lwo wi e  z rusk im język iem 
w y kła do w ym ,  —  a dopóki  to nie n as tą p i ,  
podzieli ł  t e raźn ie j sze  ru sk ie  g imnazyum we 
Lwowie  na za k ła d  g łówny  i fi l ialny pod 
osobnym za rządc ą  i z osobnym s t a n e m  sy- 
s t e m iz ow an yc h  s i ł ;

2) j a k  najprędze j  p r zys tąp i ł  do budowy 
budyn ku  na umieszczenie  rusk iego  g im n a ­
zyum we L w o w i e ;

3) w ruskiem g imnazyum w Przem yś lu  
o tworzył  j e szcze po jedne j  paraleluej  k l a ­
sie w k la sac h  I, II, V i VI  i po s ta ra ł  się
0 odpowiedn i  lokal n a  ich umieszczenie  ;

4) w ruskiem g imna zyu m w Kołomyi  
o tworzył  j e d n ą  klasę  pa ra le lną  w k las ie  I.
1 posta ra ł  się o rozszerzenie b u d y n k u  przez 
n a j em  co najmniej  cz terech k las  szkoluych  
i osobnej  sali rysunkowej  i g im ua s ty ez ne j  ;

5) j a k  na j p rę dze j  za ła twi ł  wnies ione 
z początkiem roku  szkolnego 1905/06 prośby 
1'odziców ruskich uczni g im n a z y u m  w B rze -  
ż-anach, S t ry ju  i D ro h o b y c z u  o z a p r o w a d z e ­
n i  klas  pa ra le lnych  z r n s k im  ję zyk ie m w y ­
k ł a do w ym  ;

6) w d rodze p rzenies i en ia  nanczyciel i  
zdolnych uczyć po rusku z polskich gimna- 
zyów do ruskich uzupełni ł  b r ak u ją ce  w 
tychże rusk ich  g im na zya ch  miej sca u k w a-  
l i f ikowanych n au cz yc ie l i ;

7) sys temizowano  w ruskich g i m n a ­
zyach nas tępu jące  nowe miej sca n a u c z y ­
cieli : w Ta ru op o lu  j e dno  filologii k l a ­
sycznej ,  j ed no  ruskiej mowy,  jedno n ie ­
mieckiej  mowy,  j ed n o  liistoryi i j edno 
m a te m a ty k i ;  w Kołomyi :  j edno j ę z y k a  n ie ­
mieck iego,  j ed no  m a t e m a t y k i ; w P r z e m y ­
ślu t akże  j edno j ę z y k a  n iemieckiego  i j e ­
dno matem atyk i  ;

8) j a k  na jp rędze j  za rządz i ł  nak ł ad  w y ­

P ro to k ó ł  45. p o s ie d ze

cze rpan yc h  podręczników d la  szkó ł  ś rednich 
s  j ęzyk iem w yk ła do w y m  ruskim,  j ak także 
w y dan ie  nowego podr ęcz n ik a  psychologi i  
i pos ta ra ł  się o ułożenie i wydanie  s ł ow ni ­
ków łac ińsko- rusk iego i g r e c k o - r u s k i e g o ;

9) ażeb y  dla p rzysz łego  uk ład u  k s i ą ­
żek szkolnych dla rusk ich szkół  ś rednich 
u tw orzy ł  p e r m a n e n t n ą  ko m is yę  p rzy  Radzie  
szkolnej  k rajowej ,  z łożoną z f achowych  p e ­
dagogów ze wszys tk ich  ga łęz i  nauk wcho­
dzących w za kres  planu n au ko w e g o  szkół  
średnich ;

10) ażeby  powołał  i s ta le  u t r zy m y w a ł  
p rzy  mini s te rs twie  oświa ty  r eferen ta  dla 
ruskiego szkolnictwa z p o m ię d z y  d o ś w i a d ­
czonych  rusk ich  pedagogów,  zna jących d o ­
k ładn ie  s tosunk i  i po t rze by  ruskich szkół  
t ak  pod wzg lędem pedagog icznym,  j a k  i dy- 
d ak ty cz u y m  ;

11) ażeby  inspek to rami  dła ruskich 
szkól  ś redn ich  us t anawia ł  tylko ludzi  w t en 
sposób  kwal i f ikowanych  :

12) ażeby  sy s t em iz ow ał  po sa dy  n a ­
uczycieli  ruskiej  mowy w g im n a zy a ch  w 
Ja ros ł awiu ,  Ja ś l e ,  Ko łomyi  w I - s z em  g i ­
mnazyum,  we Lwo wi e  IV- tem V-tem 
i VI-tem g im na zyu m,  w Sanoku ,  w I - s z em  
g im na zy um  w Przem yś lu  i w I - s z e m  w 
Tarnopola ,  — w szko łach r e a l n y c h ; — 
w Ja ros ławiu ,  Lwowie,  Tarnopolu,  S ta n i s ł a ­
wowie i Śniatynie,  — i p os ad y  rusk ich k a ­
techetów w g imnazy ac h  w Jaś le ,  w I -em 
w Kołomyi ,  I - e m  w P rze my ś l u  I w  sz k o ­
łach rea lnych  w Ja ros ławiu ,  Lwowie,  S t a ­
n is ł awowie i Ś n i a t y n i e ;

13) aż eb y  dla szkół  średnich z a ­
chodniej  Galicyi,  w k tó rych  j e s t  tylko ma ła  
ilość uczni  gr.  kat .  ob r zą dk u ,  sys t emi zo wał  
j e d n ą  posa dę  gr. kat .  katechety,  k tó r yb y  d rogą  
ob jeżd żan ia  poszczególnych g imnazyów z a ­
spa ka j a ł  po t r ze by  rel igi jne tych uczni i po- 
zna jamia ł  ich z na u k ą  gr.  kat .  ob rządku ;

14) ażeb y  rozp isu jąc  k on k u rs  na o p r ó ­
żnioną posadę  na uk i  gr.  kat .  religii  w  g i ­
mnazyum I I I - c i em  we Lwo wie ,  umieśc i ł  w 
konkurs i e  zast r zeżen ie ,  że w y k ła d  tej nauk 
ma być ruski .

Marsza łek  o twie ra  r ozp raw ę  nad  t ą  
r ezolncyą i udziela głosu p. Oleśn ick iemu

a  z d n i a  4. l i s t o p a d a  1905. [ ]
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P. Oleśnicki  p r ze m aw ia  i wnosi  na  ode­
s ł anie  swej r ezolucyi  do ko mi sy i  szkolnej .

Po za m k n ię c i u  ro zp ra w y p r ze m aw ia  
p. sp ra w o zd a w ca .

Izba  u ch w a la  p r ze k az a n ie  tej rezolucyi  
p. Oleśnickiego komisyi  szkolnej .

N a s t ę p u j e :
S p ra w oz d an ie  komisyi  szko lne j  o stanie 

szkół  l u do w y ch  i s e m in a ry ów  nauczyc ie l ­
skich w r. 1903|4,  na p o d s ta w i0 s p r a w o z d a n ia  
P a d y  szkolnej  k ra jowej.

Sp ra w o z d a w c a  p. Ja worsk i ,  uwolniony 
na  wniosek  se k r e t a r z a  p. U r b a ń s k i e g o  od 
cz y t a n i a  s p r aw oz da n ia ,  odczytuje n a s t ę p u ­
j ą c e  wniosk i komisyi :

W y s o k i  Se jm  raczy uchwal i ć :
1. Sprawoz dan ie  Ra dy  szko lne j  k ra jowej  

o s t a n ie  szkół  ludowy ch  i s eminaryów n a ­
uczyc iel sk ich  w roku 1903|4 p rzy jmuje  się 
do wiadomości .

2. W z y w a  się R a d ę  sz ko l ną  k ra jową ,  
aby  posad y  g łównych nauczyc ie l i  przy se- 
m ina ry ach  nanczyc ie l sk ich  n a d a w a n o  ty lko 
k an d y d a to m  z e g z am in em  do szkół  ś r e ­
dnich.

3. W z y w a  się c. k.  Rząd,  aby  liczbę 
ins pek to rów  kr a jo w y ch  pomnożył ,  —  a po­
sad ę  ins pe k to ra  ro lnic twa sys temizował .

4. W z y w a  się c. k. Rząd,  aby j a k  n a j ­
rychle j  p rzys tą p i ł  do za k ła dan ia  nowych 
s e m in a ry ó w  nauczyc ie lskich .

5. W z y w a  się c. k. Rząd,  aby j a k  n a j ­
rychlej  p r zy s tą p i ł  do budowy budynKÓw 
dla se min ary ów  nauczyc i e l sk i ch ,  przede-  
w s z y s tk ie m  we  Lwowie ,  Zaleszczykach ,  
Soka lu  i Tarnopo lu .

Tem  sa m em  za ła tw iony m zos ta ł  w n i o ­
sek pos ła  K r a m a r c z y k a  i tow.  w p rzedmioc ie  
zm ian y  pos ta no wie ń  o p r zy m us ie  szkolnym.

M a rs z a ł ek  o twie ra  ro zp ra w ę  ogólną 
i ozna jmia,  że do g łosu zap isani  są  pp.  
Małachowsk i ,  S tojałowski ,  Bohaczewski ,  Bru-  
nicki ,  Stadnicki ,  G łąbiński ,  S tapiński .

P .  Małachowsk i  n a  zapy tan ie  Marsza łka  
ozna jmia ,  że p r ze m aw ia ć  będzie za  w n io ­
skami  komisyi ,  a p. S toja łowski  przeciw  
wn ioskom komisyi .

P r z e m a w i a  p. S to ja łowski .
P rz e m a w i a  p. Małachowsk i .

Marsza łek  ozna jmia ,  że ma zamia r  
z a m k n ą ć  posiedzenie,  p rzed tem udziela  g łosu 
p. Ray sk i em u.

P.  Ray sk i  odczy tu je  na s tę p u j ą c ą  de- 
k la ra cy ę  :

Wysok i  Sejmie!
Z g ran ic  pańs twa ,  w k tó r em  na jwiększe  

dziedziny ziem naszych,  na jwiększa  część 
na rodu  żyje wyzu ta  z p raw obywate l sk ich  
i narodowych ,  dochodzą wieści ,  k tóre  zda ją  
się zapowiadać  donios łe p rzemiany i koniec 
bezprawia.

W  tej chwili ,  k tó ra  da Bóg może będzie 
św i te m sprawied l iwośc i  dziejowej ,  my s y ­
nowie j e dnego  i nie rozdzie lnego  narodu ,  ze­
b rani  na Se jm w tej dzielnicy,  sz lemy b r a ­
ciom z pod za boru  rosyj sk iego gorące  w y ra z y  
nadziei .

M a rsz a ł ek  z a m y k a  posiedzenie,  n a z n a ­
cza jąc  n as tę p n e  na  dzień 6. l i s topada 1905 
godzinę  10 przed po łudn iem i odczytu je  
p o r z ą d e k  dz ienny  nas tępnego pos iedzenia.

Koniec  posiedzenia  godz ina  2 minu t  50 
po południu.

Marszałek krajowy:

tS. B a d en i w. r.

S e k re ta rz e ;

M ieczysław  U rbański w. r. 
K azim ierz  L u b o m irsk i w. r.

Z F r u k a r a i  Ludowej  we Lwow ie.


